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zapewni trwały pokój

Wniosek delegacji polskiej w Komisji Politycznej Zgromadzenia NZ
PARYŻ (PAP)
Na poniedziałkowym posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ 

toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad rezolucją trzech 
mocarstw zachodnich w sprawie „uregulowania, ograniczenia 
i zrównoważonej redukcji wszystkich sił zbrojnych i wszyst- 
kich zbrojeń" oraz nad zgłoszonymi do niej poprawkami ra­
dzieckimi. W toku dyskusji delegacja polska przedłożyła na-
stępujący projekt rezolucji:

„Po zapoznaniu się z memo­
randum iprzewoidiniczącego pod­
komisji, ustanowionej rezolu­
cją Komisji Politycznej dnia 30 
listopada 1951 r., Zgromadze­
nie Ogólne

1. Ustanawia przy Radzie 
Bezpieczeństwa Komisję Ener? 
gii Atomowej i Broni Klasycz­
nych, skład członków tej ko­
misji jest ten sam, co skład 
członków Komisji Energii Ato­
mowej i Komisji Broni Klasycz= 
nych, Komisja będzie działać 
zgodnie z przepisami procedu­
ry Komisji Energii Atomowej z 
tymi zmianami, jakie uzna ona 
za potrzebne wprowadzić,

znosi Komisję Energii Ato­
mowej i zaleca Radzie Bezpie­
czeństwa zniesienie Komisji 
Broni Klasycznych.

2. przekazuje Komisji Energii 
Atomowej i Broni Klasycznych 
do rozpatrzenia projekt rezolu= 
cji przedłożony przez delegację 
Stanów Zjednoczonych i Fran­
cji oraz zgłoszone przez dele­
gację Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich popraw­
ki do powyższego projektu."

Przedkładając tę rezolucję 
szef delegacji polskiej wicemi­
nister Wierbłowski wygłosił 
przemówienie, w którym stwier 
dził m. in.:

Pragnę zaznaczyć, że delega­
cja polska stoi na Stanowisku, 
że tylko przez włączenie po­
prawek radzieckich do tekstu 
rezolucji trzech mocarstw re« 
zolucja ta stać się może jasną 
i konkretną i wtedy tylko bę. 
dzie mogła służyć jako podsta. 
wa prac nowej Komisji Energii 
Atomowej i Zbrojeń Typu Kla­
sycznego.

Naszym zdaniem poprawki 
radzieckie przewidują taki sy­
stem kontroli, który zapewni 
skrupulatne wykonanie kon. 
wencji. Nie będzie on pozwa­
lał na mieszanie się w sprawy 
wewnętrzne państw. W ten 
sposób proponowany system 
kontroli uniemożliwi uzyskanie 
uprzywilejowanej pozycji dla 
jednego państwa lub grupy 
państw, biorących udział w 
konwencji.
Poprawka radziecka, dotyczą­

ca rozbrojenia w dziedzinie 
broni klasycznych, zamiast for­
muł ogólnikowych zawartych 
w rezolucji amerykańskiej, sta­
wia konkretne postulaty. Żąda 
ona, by wielkie mocarstwa, a 
mianowiecie Stany Zjednoczo­
ne, Wielka Brytania Francja, 
Chiny i ZwiązeK Radziecki, zre­
dukowały swój stan uzbrojenia 
jak również stan sił zbrojnych 
o jedną trzecią. Jest to za­
tem wniosek, który stawia ści­
śle określone ządr-nia.

Wniosek ten nie odkłada 
również wykonania tych zadań 
na daleką przyszłość, wzywając 
wielkie mocarstwa, by wyżej 
wspomnianą redukcję zbrojeń
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Jorku ogłosiło strajk 
się poprawy warunków

LONDYN
Dnia 16 grudnia we wszystkich 

miastach Cypru odbyły się potęż­
ne demonstracje robotników prze­
ciwko polityce kolonialnej władz 
angielskich i za przyłączeniem Cy 
pru do Grecji.

Rok VII Wyd. A B Poznań, środa 19 XII 1951 r.

Cena 15 qr

ELKOPOLSKi
Nr 326 (2424]

i sił zbrojnych przeprowadziły 
najdalej w ciągu roku od chwi­
li podjęcia decyzji przez Zg re­

Młodzież szkół zawodowych 
da krajowi produkcję 
o wartości 
230 milionów zł

Młodzież sizkół zawodowych 
podczas zajęć praktycznych w 
warsztatach szkolnych ma dac 
krajowi w roku bieżącym pro­
dukcję wartości 230 milionów 
złotych.

Pod kierunkiem wysoko wy­
kwalifikowanych fachowców, 
młodzież wykonuje w warszta­
tach m. in. wiertarki, frezarki, 
obrabiarki i inny sprzęt tech­
niczny dla celów szkolenie* 
wych, a nawet dla zakładów 
produkcyjnych. Z wielu szkół 
napływają już meldunki o wy­
konaniu zadań zaplanowanych 
na rok bieżący. Ostatnio o wy­
konaniu przez warsztaty rocz­
nych planów produkcji zamel­
dowały liczne szkoły woj. wro­
cławskiego, łódzkiego i war* 
sławskiego.

360 tys. bezrobotnych
w Bawarii

W Niemczech . Zachodnich 
wzrasta bezrobocie. Bawaria 
(amerykańska strefa okupacyj­
na) liczy obecnie ponad 360 
tysięcy bezrobotnych.

Uchwała Prezydium Rządu
w sprawie oszczędzania energii elektrycznej 

w zakł. przemysłowych i instytucjach państwowych
WARSZAWA (PAP)
Ostatnio Prezydium Rządu 

podjęło uchwalę regulującą 
sprawę poboru energii elektry­
cznej , w okresie zimowym 
1951/52 roku. Celem tej u- 
chwały jest zapewnienie wyko­
nania planów produkcyjnych 
przez zakłady przemysłowe, 
mimo zwiększonego zużycia e- 
nergii elektrycznej w okresie 
zimowym.

Pobór energii elektrycznej przez 
większe zakłady pracy uregulo­
wany został kilka miesięcy temu. 
Zakłady te, których zgłoszona 
moc urządzeń przekracza 50 kilo­
watów, mają Już od dawna ogra­
niczoną moc poboru i ilość zuży­
cia energii elektryczne] w godzi­
nach szczytowego obciążenia sie­
ci.

Nowa uchwała obejmuje po­
zostałe uspołecznione zakłady 
przemysłowe, nieuspołecznio­
ne zakłady rzemieślnicze oraz 
urzędy państwowe i społeczne.

Zakłady przemysłowe i war­
sztaty rzemieślnicze nie mogą 
pobierać energii elekt-ycznej 
dla celów produkcyjnych w go­
dzinach od 6 do 8 1 od 16 do 
22. Zakaz pobierania energii 
elektrycznej dla zakładów po­
łożonych w okręgach dolnoślą­
skim (Wrocław), zachodnim 
(Poznań, Szczecin), północnym 
(Gdańsk, Bydgoszcz, Olsztyn) 
— obowiązuje od 16 do 22.

Uspołecznione zakłady prze­
mysłowe, pracujące całą dobę 

madzenie Ogólne. Mamy zatem 
zarówno konkretny postulat, 
jak i konkretny termin jego 
wykonania.

Opierając się na doświad­
czeniu przeszłości, musimy 
podkreślić istotną potrzebę pod 
jęcia takich kroków, które by 
naprawdę doprowadziły do kon­
kretnego i konstruktywnego 
programu rozbrojenia.

Komisja Polityczna ma przed 
sobą rezolucję trzech mocarstw 
i poprawki radzieckie. W tej 
sytuacji uważamy, że byłoby 
błędem przyjęcie takiej rezolu­
cji, która nie miałaby poparcia 
czterech mocarstw.

Wychodząc z powyższych za­
łożeń i biorąc pod uwagę sze­
reg wypowiedzi w tej podkomi­
sji, delegacja polska postano­
wiła przedłożyć projekt rezo­
lucji. Jest to rezolucja o cha­
rakterze proceduralnym. Rezo­
lucja to nie przesądza prac Ko­
misji do Spraw Energii Atomo­

Członkowie dywersyjnej organizacji „Start" 

mordowali działaczy lewicowych
w ścisłym porozumieniu z okupantem 

na polecenie „rzgdu“ londyńskiego
Szczegóły utworzenia polskiego gestapo

W dalszym ciągu procesu zdrajców narodu polskiego, 
kierowników zbrodniczej organizacji pod nazwą: „Eks­
pozytura Urzędu Śledczego** — kryptonim „Start**, zło­
żył zeznania osk. Stanisław Nienałtowski. Osk. Nienał­
towski przyznał się do popełnienia zarzuconych mu czy­
nów i złożył obszerne zeznania.
Osk. Nienałtowski toku

studiów'uniwersyteckich poznał 
Włodzimierza Lechowicza, z 
którym niebawem nawiązał za. 
Żyle stosunki. Na propozycję 
Lechowicza oskarżony dostar- 

mogą pobierać energię elek­
tryczną w rannych j wieczor­
nych okresach szczytowego ob­
ciążenia tylko w wysokości u- 
stolonej przez właściwe zakła­
dy zbytu energii. W wypadku 
przekroczenia poboru ustalonej 
ilości energii, za pierwszym ra­
zem zakład będzie płacił 2- 
krotną a za drugim razem 4- 
krotną należność miesięczną.

Urzędy państwowe, instytucje 
państwowe i społeczne oraz przed­
siębiorstwa uspołecznione powin­
ny ograniczyć pobór energii elek­
trycznej w godzinach od 16 do 22 
tak, aby zużycie energii w grud­
niu br. było niższe o 10 proc, od 
zużycia energii w listopadzie br., 
w styczniu 1952 roku — o 10 
proc., a w lutym 1952 r. — o 20 
proc.

Urzędy państwowe i społeczne 
oraz przedsiębiorstwa uspołecz­
nione płacić będą za przekrocze­
nia energii elektrycznej za pierw­
szym razem 10-krotną stawkę za 
kilowato-godzinę (niemniej jednak 
niż 50 zł), za następnym razem — 
20-krotną stawkę (niemniej jednak 
niż 100 zł).

Głównym energetykom w za­
kładach przemysłowych, dla któ­
rych pobór mocy urządzeń elek­
trycznych został ustalony, jeśli 
wykażą obniżkę poboru mocy e- 
lektrycznej przysługuje premia 
specjalna, za każdy miesiąc 1 
proc, obniżenia poboru mocy w 
porównaniu z miesiącem poprzed­
nim, w okresie od 1 grudnia br. 
do 31 marca 1952 r. 

wej I Broni Klasycznych, nie 
narzuca jej ciasnych ram, nie 
wiąże jej rąk.

Dlatego też uważamy, że na 
obecnym etapie powinniśmy się 
ograniczyć do powołania Komi­
sji do Spraw Energii Atomowej 
i Broni Klasycznych. Komisji 
tej przekażemy cały materiał, 
który przedstawiony został VI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego, 
a w szczególności materiał 
podkomisji czterech mocarstw, 
rezolucję trzech mocarstw 1 po­
prawki radzieckie. Komisja 
winna jak najrychlej rozpocząć 
prace.

Uważamy, że rezolucja nasza 
stwarza warunki najlepszego 
rozwiązania problemu. I jeśli 
trzy mocarstwa chcą dać do­
wód, że zależy im naprawdę 
na rozbrojeniu 1 że nie pragną 
jak to dotychczas czyniły, na­
rzucać Zgromadzeniu Ogólne­
mu swej woli, to powinny wy­
razić zgodę na wniosek Polski.

ezą! mu informacji, dotyczących 
działalności politycznej lewico­
wej organizacji akademicki ej 
„Życie", do której należał. U- 
kończywszy studia Nienałtow. 
ski po pewnym czasie został 
przyjęty za protekcją Lechowi* 
cza do pracy iw Państw. Zakła­
dach Inżynierii „Ursus", na te­
renie których kontynuował swą 
donosdcieliską robotę. „Zgodzi, 
łem się — mówi oskarżony — 
opiniować robotników, co do 
których dyrekcja PZInż. miała 
zastrzeżenia ze względów poli* 
tycznych. Była to praca w dal­
szym ciągu po linii wywiadu, 
zapoczątkowana dla Lechowi­
cza."

Jesienią 1937 r. Lechowicz 
skierował osk. Nienałtowskiego 
do pracy w Samodzielnym Re. 
teracie Informacyjnym w DOK 
I. Powierzono mu tam takie 
same funkcje, jakie pełnił osk. 
Pajor.

Nienałtowiski zeznaje następ, 
nie, że w końcu kampanii wrze­
śniowej spotkał się z Lechowi­
czem, który wyjeżdżał do Kow. 
na, by nawiązać kontakt z po­
selstwem angielskim dla uzy­
skania wytycznych do dalszej 
działalności. W 1941 r. osk. Nie­
nałtowski przybył do Warsza. 
wy, gdzie znów spotkał Lecho. 
wieża i nawiązał kontakt z Ja­
roszewiczem i jego zastępcą 
Buczyńskim. Obydwaj zajmo­
wali się przed wojną rozpraco­
wywaniem organizacji komuni* 
stycznych, a Buczyński w czasie 
okupacji zorganizował grupę 
złożoną z pracowników oddzia­
łu II, której celem była praca

Walka z rosnącymi wpływami PPR
Czołową rolę w organizowa­

niu „Startu" odegrał Kontrym, 
były komisarz policji w Bia­
łymstoku. Nienałtowski stwier­
dza, że Lechowicz określał Kon- 
tryma jako człowieka rzucone­

Sejm uchwalić Ustawę Konstytucyjna.
o zmianie terminu opracowania 
projektu Konstytucji Polski Ludowej

i przedłużeniu kadencji Sejmu
Na ostatnim 

wicemarszałek 
przemówienie,
puje:
Wysoki 
W dniu 

kadencja 

Sejmie!
4 lutego 1952 roku
Sejmu Ustawodaw- 

art. 6 Usta-czego zgodnie z
wy Konstytucyjnej z dnia 19 
lutego 1947 r. o ustroju i zakre­
sie działania najwyższych or­
ganów Rzeczypospolitej Pol­
skiej dobiega

Do zakresu 
na.leżało m. 
Konstytucji 
Polskiej.

końca.
jego działania 
in. uchwalenie 
Rzeczypospolitej

Zdajemy sobie wszyscy spra­
wę z doniosłości tego aktu 
konstytucyjnego dla Polski Lu­
dowej — będzie to bowiem 
pierwsze podsumowanie 1 u- 
trwalenie wielkich zdobyczy 
rewolucyjnych mas pracują­
cych naszego krn-ju w okresie 
powojennym, w okresie budo­
wania na gruzach burżuazyjnej 
Polski państwa nowego socjali­
stycznego typu, pierwszy ge­
neralny plan rozwoju Rzeczy­
pospolitej na szerokiej, otwar­
tej przez Wielką Rewolucję 
Październikową, drodze do so­
cjalizmu, pierwsza deklaracja 
konstytucyjna Państwa Pol­
skiego wobec całego świata 
stwierdzająca, że stanęliśmy nie 
wzruszenie na drodze postę­
pu i pokoju 1 należymy do ro­
dziny państw socjalistycznych.

Ustawa Konstytucyjna z dnia 26 
maja br., nadając doniosłe zna­
czenia pracy nad projektem Kon­
stytucji i pragnąc stworzyć naj­
lepsze gwarancje jej doskonałoś­
ci, aby nie przeoczyć jakichkol­
wiek praw i interesów mas pracu­
jących oraz aby dać możność wy­
powiedzenia się jak najszerszym 
rzeszom społeczeństwa, powierza 
Komisję Konstytucyjną przewód-

wywiadowcza, skierowana prze­
ciwko ruchowi lewicowemu.

Dzięki Buczyńskiemu — Nienał 
towskiemu udało się wślizgnąć 
do Gwardii Ludowej.

Osk. Nienałtowski objął pra- 
cę redakcji „Gwardzisty",
gdzie skontaktowany został za 
pośrednictwem Buczyńskiego x 
Marianem Spychalskim. O 
działalności swej oskarżony in= 
formował stale Lechowicza, 
który po jakimś czasie skiero* 
wał go do pracy w „Urzędzie 
Śledczym PKB". Równocześnie 
oskarżony kontynuował swą 
działalność na terenie redakcji 
„Gwardzisty".

„Na terenie Urzędu Śledcze­
go pracowałem na odcinku an­
tykomunistycznym — zeznaje 
Nienałtowski. — Miałem kilkir 
ludzi, którzy byli agentami SRI 
sprzed wojny. Dawali mi oni 
informacje na temat działalno­
ści komunistycznej, a ja te in­
formacje przekazywałem bądź 
Lechowiczowi bezpośrednio, 
bądź do sekretariatu". Ponadto 
Nienałtowski współpracował z 
osk. Pajorem w sporządzaniu 
biuletynów przeznaczonych dla 
„delegatury", dla oddziału II 
AK i dla PKB.

Następnie oskarżony mówi o 
motywach, jakimi kierowały 
się władze „delegatury", two­
rząc „Start", Grupa ta zorgani­
zowana została dla wzmożenia 
walki z niepodległościowym 
ruchem lewicowym, ze względu 
na stały wzrost jego sił i wpły­
wów.

„Lechowicz kładł duży na­
cisk na to, ażeby „Start" jak 
najszybciej przystąpił do dzia­
łalności — zeznaje oskarżony. 
W szczególności podkreślał on, 
że organizacja tęi będzie miała 
nowe metody walki. Tymi no­
wymi metodami walki będzie 
tzw. akcja likwidacyjna oraz 
współpraca z okupantem".

go z Londynu, który ma za za­
danie zwalczaj zbrojną działal­
ność wyzwoleńczą, jaką prowa­
dziła PPR i Gwardia Ludowa. 
W czasie bezpośrednich kon-

(Ciąg dalszy na stronie 2)

posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP. 
Sejmu Wacław Barcikowski wygłosił 
w którym oświadczył m. in. co nastę-

nictwu Głowy Państwa i wprowa­
dza do niej nie tylko posłów sej- 
uwych, ale i czołowych przed­

stawicieli organizacji politycz­
nych, zawodowych i społecznych, 
tudzież przedstawicieli nauki, kul­
tury i sztuki (art. 3).

Nadto art. 5 i 6 cytowanej 
Ustawy Konstytucyjnej przewi­
dują, że wstępny projekt Kon­
stytucji Polski Ludowej, opra­
cowany przez Komisję Konsty­
tucyjną, zostanie .poddany o- 
gólnonarodowej dyskusji, w 
której obywatele zgłoszą swo­
je poprawki, wnioski I uwagi 
i dopiero na podstawie tych 
wniosków, poprawek i uwag 
Kgmisjo Konstytucyjna opracu­
je ostateczny projekt Konstytu­
cji Polski Ludowej i przedsta­
wi go Sejmowi Ustawodawcze­
mu.

Żadne państwo burżnazyjne 
nie zna tej nowej, możliwej je­
dynie w ustroju typu socjali­
stycznego instytucji wsipółtwo. 
rżenia przez cały zainteresowa­
ny lud, swej narodowej Kon­
stytucji.

Dyskusje takie odbyły się za­
równo w Związku Radzieckim, 
jak i w państwach demokracji 
ludowej, które wprowadziły 
nowe konstytucje.

Zdając sobie sprawę z wiel« 
kiej doniosłości publicznej dys. 
kus'ji tego projektu, z koniecz­
ności szczegółowego jego omó­
wienia na całym obszarze Rze­
czny pospotliłej, z konieczności 
dotarcia do każdej niemal ko*, 
mór ki społecznej, do każdego 
zakładu pracy i przyciągnięcia 
do jej opracowania wielomilio­
nowych mas ludzi pracy, co 
wymagałoby co najmniej 3 mie­
sięcy — termin wyznaczony 
przez powyższą Ustawę Kon- 
stytucyłjną okazał się nie wy. 
starczający. Zachodzi więc ko­
nieczność przedłużenia terminu 
opracowania przez Komisję 
Konstytucyjną i przedstawienia 
Sejmowi Ustawodawczemu na 
podstawie wyników dyskusji 
ostatecznego projektu Konsty­
tucji.

Przedłużenie kadencji umoż* 
Uwi Sejmowi Ustawodawczemu 
wykonanie w oparciu o dysku, 
sję ogólnonarodową jego na­
czelnego historycznego zada­
nia — uchwalenie nowej Kon­
stytucji Polski Ludowej, utrwa. 
lającej i zabezpieczającej zdo­
bycze polskich robotników, pra­
cującego chłopstwa, inteligen. 
cji i rzemieślników.

Wobec czego mam zaszczyt 
w imieniu Komisji Konstytucyj. 
nej złożyć wniosek o uchwale­
nie przez Wysoki Sejm Usta­
wy Konstytucyjnej o zmianie 
terminu opracowania projektu 
Konstytucji i przedłużeniu ka­
dencji Sejmu Ustawodawczego, 
w następującym brzmieniu:

USTAWA 
KONSTYTUCYJNA 

o zmianie terminu oprą co. 
wania projektu Konstytucji 

i przedłużeniu kadencji 
Sejmu Ustawodawczego 

W celu zapewnienia możli­
wości przeprowadzenia szero­
kiej ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem Konstytucji Pol­
ski Ludowej, stanowi się co 
następuje:

Art. 1.
Ustalony w art. 6 Ustawy 

Konstytucyjnej z dnia 26 maja 
1951 roku o trybie przygotowa­
nia i uchwalenia Konstytucji 
Polski Ludowej termin przed­
łożenia przez Komisję Konsty­
tucyjną Sejmowi Ustawodaw­
czemu projektu Konstytucji 
przedłuża się o cztery miesaą. 
ce.

Art. 2.
1. Kadencję Sejmu Ustawo, 

daiwczego, określoną w art. 6 
Ustawy Konstytucyjnej z dnia 
19 lutego 1947 roku o ustroju 
i zakresie działania najwyż­
szych organów Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, przedłuża się o 
sześć miesięcy.

2. Sejm Ustawodawczy może 
większością 2/s ustawowej licz, 
by posłów po uchwaleniu Kon­
stytucji Polski Ludowej uchwa­
lić zakończenie swej kadencji 
przed upływem terminu, okre­
ślonego w art. 1.

Art. 3.
Ustawa wchodzi w życie a 

dniem ogłoszenia.

Sejm uchwalił Ustawę Kon: 
etytucyjną jednomyślnie.



Proces zdrajców narodu polskiego

Członkowie dywersyjnej organizacji „Siari"
mordowali działaczy lewicowychwścisłym porozumieniu z okupantem

na polecenie „rządu" londyńskiego
(Ciąg dalszy ze str. 1)

z Kon-taktów Nienałtowskiego 
trymem ten ostatni mówił o-
skarżonemu, że zadaniem „Star­
tu" jest walka przeciwko ro­
snącym w Polsce wpływom 
PPR. „Kontrym motywował przy 
stąpienie do współpracy z oku­
pantem, oświadczając, że je­
steśmy za słabi na to, by zwal­
czyć ruch komunistyczny i że 
w walce z czynnikami lewico­
wymi trzeba użyć rąk niemiec­
kich" — zeznaje NienałtowskI.

NIenałtowski,
kierownicze

który objął
stanowisko

,,Starcie" zwerbował do ,.Star­
tu" współoskarżonego Czystow- 
skiego, który przeszedł do tej 
zbrodniczej organizacji z pole­
cenia swych zwierzchników z 
WRN, którego był członkiem.

Do obowiązków Nlenaltow- 
sklego w „Starcie" należała or-

Szczegóły utworzenia polskiego gestapo
ganlzacja grup, dokonujących 
morderstw działaczy lewico­
wych. Na wydatki „organiza­
cyjne" NIenałtowski pobierał z 
PKB około 300.000 zł miesięcz­
nie.

NIenałtowski wyjaśnia, że 
przy organizacji „grup likwida­
cyjnych" napotkał na duże 
trudności, gdyż — jak wynika 
z jego zeznań — nie ośmielano 
się wyraźnie określić, że grupy 
te będą mordować działaczy le­
wicy. Toteż starano się właści­
we przeznaczenie tych grup,za­
maskować walką z przestępczo­
ścią. Równocześnie „Start" usi­
łował fikcyjnymi oszczerstwa­
mi dyskredytować członków 
PPR.

Utworzenie polskiego gestapo
W początkowym okresie 

działalności „Start" posługiwał 
się grupą zbirów Kontryma o= 
raz grupą NSZ. Potem „Start" 
u7yijkał grupę morderców z 
WRN za pośrednictwem Czy* 
etowskiego. Grupa ta wykony­
wała „wyroki" „Startu", a na­
wet przysyłała do zatwierdzę, 
nda „wyroki" wykonane na 
własną rękę. Ponadto poszcze­
gólne placówki „Startu" na te­
renie Warszawy dysponowały 
własnymi grupami, (przeznaczo­
nymi do mordowapla działaczy 
lewicowych.

NIenałtowski wyliczył tu dłu= 
gi szereg nazwisk działaczy 
niepodległościowego ruchu le­
wicowego, którzy zostali zamor­
dowani przez „grupy likwida­
cyjne” „Startu". W tym samym 
czasie osk. NIenałtowski współ 
działał równocześnie w innych 
antylewicowych akcjach „dele. 
gatury", w ramach tzw. „Kie­
rownictwa Wałki Podziemnej 
(KWP)”, dokąd został zwerbo­
wany również przez Lechowi­
cza. O działalności KWP Lecho= 
wicz mówił, że skierowana jest 
przeciwko komunistom, ale za­
maskowana z uwagi na opinię 
publiczną. Oskarżony zeznaje, 
że KWP miało pełnić rolę po­
dobną do roli gestapo. W KWP 
oskarżony był kierownikiem 
„grupy obserwacyjnej", której 
celem było ustalenie, w jak: 
sposób najłatwiej można zgła­
dzić obserwowaną osobę. O na. 
sileniu działalności anlylewico- 
we’ KWP oskarżony móiwś: 
„KWP prowadziła działalność 
likwidacyjną tak, że niejedno­
krotnie nie wiedzieliśmy sami, 
kogo ta grupa likwiduje".

Relacjonując rozmowę prze­
prowadzoną z Lechowiczem o. 
skarżony mówi, że utworzenie 
„Startu" „delegatura" uważała 
za konieczne dla wzmożenia 
bezpośredniej akcji terrory, 
stycznej przeciwko lewicy, drg- 
gą zarówno bezpośredniego 
mordowania działaczy lewico­
wych, jak również drogą współ, 
pracy z okupantem. „Lecho­
wicz nie krył się z tym, że dzia­
łalność „Startu" będzie powią­
zana z Niemcami" ’— mówi o= 
skarżony.

Kierownicy placówek „Star­
tu" byli dobrani przez Kontry- 
ma i Lechowicza. Kontrym 
wprowadził do „Startu" grupę 
terrorystyczną NSZ. O stosun­
kach z NSZ NIenałtowski mó­
wi: „NSZ to była organizacja, 
która na odcinku antykomuni­
stycznym zajmowała prawie 
czołowe miejsce w czasie oku­
pacji. Dlatego mieliśmy zaufa­
nie do tej organizacji."

Odpowiadając na pytania 
prokuratora osk. NienaŁtowski 
wyjaśnia, że niezależnie oc 
sporządzanych przez niego biu­
letynów wywiadowczych, prze­
znaczonych dla „delegatury" 1 
II oddziału AK — 'wiadomości 
o osobach zaangażowanych w 
niepodległościowym ruchu le­
wicowym były kartotekowane i 
przekazywane władzom okupa­
cyjnym. Kartotekę tę prowadził 
oskarżony na polecenie Lecho­
wicza.

©skażony zeznaje, że „dele­
gatura” nie chciała dać się zdy- 
sforsować w walce z lewicą 
przez Inne organizacje. Gdy w

związku z tym Lechowicz two­
rzył „Start" i powierzał osk. 
Nienałtowskiemu obowiązki Ii 
zastępcy kierownika „Startu" 
— oceniał sytuację jako kry­
tyczną dla obozu „delegatury" 
w związku ze stałym wzrostem 
wpływów politycznych organie 
zacji lewicowych. Lechowicz 
mówił o niepokojach, jakie to 
wywołało w kołach „delegat u* 
ry". Był to okres, kiedy armia 
radziecka posuwała się stale 
naprzód i było coraz bardziej 
oczywiste, że Polska zostanie 
przez nią wyzwolona.

„Czynnikiem kierowniczym 
„Startu" — mówi oskarżony —- 
był zespół ludzi, należących 
przed wojną do oddziału II. 
Zarówno przez osobę Lechowi­
cza jak i moij ą domino w1 czyn­
nik dwójkawki, a poza tym był 
przedwojenny czynnik policyj. 
ny." Kontrym oceniał działał, 
ność „Startu" jako zadowala­
jącą, ale z uwagi na ciągły 
wzrost sił PPR i GL nakazywał 
wzmożenie aktywności.

Osk. NIenałtowski omawia 
dalej akcję szkoleniową, pro­
wadzoną przez PKB. Mówi on 
o tym, że od jesieni 1943 r. do 
lutego 1944 r. Lechowicz i 
Kontrym zorganizowali scecjaL 
ny kurs, którego przedmiotem 
według wyjaśnień oskarżonego, 
było „odpowiednie nastawienie 
wobec organizacji lewicowych 
oraz ogólna orientacja w za» 
kresie służby śledczej".

aktu sprawy odczytane zostały 
fragmenty instrukcji, dotycząca 
niektórych „ćwiczeń", w jakich 
szkoleni byli — z myślą o o- 
kresie powojennym — oficero­
wie PKB. Dokument ten nosi 
nazwę. „zadania aplikacyjne". 
Jeden z fragmentów tych „za» 
dań aplikacyjnych" instruuje 
jak należy rozpędzać demon* 
strację pierwszomajową.

Instrukcja głosi m. in.: „Prze­
widziany jest napływ na plac 
grupami od strony Woli i Ko­
ła. Zarządzenie: zgromadzenia 
na placu, jak i na podpunktach 
•zabronione. Wystąpienia stłu­
mić w- zarodku". Inne „ćwiczę, 
nia aplikacyjne" dotyczą usu­
nięcia siłą komunistów z okolic 
ratusza i rozpędzania pocho­
dów robotniczych.

Na dalsze pytania prokurato. 
ra oskarżony wyjaśnia^ że tego 
rodzaju „zadania aplikcyjne" 
były przedmiotem wykładów 
„ze względu na to, że służba 
śledcza miała być zaangażowa­
na po wojnie w walce z orga­
nizacjami lewicowymi".

W dalszym ciągu swych ze. 
znań NIenałtowski przyznaje, 
że przez ręce jego przechodzi* 
ła lista, zawierająca 56 nazwisk 
działaczy lewicowych wraz z 
feh stanowiskami z terenu Żo­
liborza, która według oświad- 
czenia osk. Pajora, przekazana 
została HaupŁsturmfuhrerowi 
Spielkerowi. „Lechowicz miał 
wówczas pretensję — stwier­
dza oskarżony — że na liście 
tej brak było adnotacji, iż zo- 
stała ona zakartotekowana”.

rżeniach kierowi się radami 1 
wytycznymi Lechowicza. M. in. 
oskarżony stwierdza, że jeśli 
chodzi o jego pracę w Gwardii 
Ludowej, to wiedział o niej 
Lechowicz i zaakceptował ją.

Zeznanie
osk. Ojrzyńskiego

Z kolei Sąd przystąpił do 
przesłuchania następnego o-
skarżonego Zygmunta Oj-
rzyńskiego, który przyznał się 
do winy. Składając zeznania 
Ojrzyń-ki omawia na wstępie 
swoją pracę w okresie przed­
wojennym na stanowisku pro­
kuratora Sądu Okręgowego w 
Białymstoku, przyznając, że w 
latach 1937 — 1939 jako proku­
rator polityczny prowadził prze 
de wszystkim sprawy przeciw­
ko członkom KPP i innych or­
ganizacji lewicowych.

Ojrzyńskl zeznaje następnie 
źe w 1941 roku wstąpił w War-

szawle do „Związku Jaszczur­
czego". „Przydzielono mnie — 
stwierdza oskarżony — do o- 
kręgu warszawskiego, do Ko­
złowskiego. Kozłowski polecił 
mi zorganizowanie wywiadu. 
Zorganizowanie polegało na 
tym, że komendanci dzielnic 
wyznaczali kogoś na oficeia 
informacyjnego dzielnicy, a on 
dobierał sobie ludzi ze środo­
wiska organizacji wojskowej 
„Związek Jaszczurczy". Mó­
wiąc o działalności w Związku 
Jaszczurczym, a następnie w 
NSZ, w którego skład weszła 
ta organizacja, Ojrzyńskl wyja­
śnia, że prowadził tam działal­
ność wywiadowczą, wymierzo­
ną przede wszystkim przeciwko 
organizacjom lewicowym.

„Nie umiem powiedzieć — o- 
świadcza Ojrzyński — bo nie 
pamiętam ile osób ogólnie 
rozpracowałem. W każdym ra­
zie w tym czasie rozpracowa­
nych było kilkadziesiąt osób o 
przynależności lewicowej".

nych, które na Ich podstawie 
„ferowały wyroki' . Czystow­
ski stwierdza, że w tych matę* 
ri^lach były wymieniane na­
zwiska działaczy komunistycz­
nych. Część korespondencji by­
ła kierowana pod adres P ,,S .

Na wniosek prokuratora z

Współpraca NSZ ze „Startem*1

Konspiracyjne 
zebrania

Oskarżony NIenałtowski o- 
mawia następnie swoją współ­
pracę, już w okresie po wy- 
Zwoleniu, z Lechowiczem oraw 
grupą innych oficerów śled­
czych PKB i „Startu". „Po wy­
zwoleniu — zeznaje Nienałtow- 
dd — Lechowicz wespół z ca= 
łą swoją grupą polityczną, któ­
rą utworzył jeszcze w czasie 
konspiracji, odbywał zebrania, 
w których uczestniczyłem. Ze- 
brania te miały charakter poli­
tyczny i konspiracyjny. Oma, 
wiano na nich sprawy związane 
z dalszą działalnością grupy.

Bezpośrednie kontakty 
z Marianem Spychalskim

NIenałtowski stwierdza, że w 
październiku 1945 r., korzysta­
jąc z kontaktu z Marianem 
Spychalskim, wstąpił do Odro­
dzonego Wojska Polskiego w 
stopniu porucznika. „W czasie 
mojej służby awansowałem i 
kiedy opuszczałem stanowisko 
w Biurze Historycznym i prze­
szedłem do Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych, uzyskałem sto-, 
pień podpułkownika."

Prok. To znaczy w ciągu jed-
nego roku od porucznika 
podpułkownika?

Osk. Tak jest.
Prok. Na czyj wniosek 

skarżony awansował?

do

o-

Osk. Na wniosek Wydziału 
Personalnego Głównego Zarzą­
du Polityczno-Wychowawcze-
go.

Prok. Komu on podlegał?
Osk. Podlenał on generało­

wi Spychalskiemu.
Prok. Czy oskarżony miał z 

nim bezpośredni kontakt?
Osk. Tak, miałem bezpośre­

dni kontakt z generałem Spy­
chalskim.

pracował w wywiadzie Korpu­
su Ochrony Pogranicza.

Mówiąc następnie o swoich 
kontaktach z Jaroszewiczem I 
Buczyńskim, NienałtowskI 
stwierdza: „Współpracowali
oni z Oddziałem II, byli oni je­
go pracownikami. Buczyński 
jeszcze pi;zed wojną, miał kon­
takty z komunistami, których 
rozpracowywał. Kontakty te 
były tak dobrze zamaskowane, 
że komuniści nie orientowali 
się o jego istotnej roli". Oskar­
żony wyjaśnia dalej, że ci 
,,dwój'karze" byli kierownikami 
organizacji, która nosiła na­
zwę „Kolo Inteligencji Stołecz­
nej". Organizacja ta została 
utworzona przez „dwójkę” w ce 
lu przygotowywania długofalo­
wej dywersji w ruchu lewico­
wym.

NienałtowskI oświadcza da­
lej: „W lutym 1943 roku Bu­
czyński skontaktował mnie ze

Osk. .Ojrzyński przedstawia 
z kolei swe kontakty z kierow­
nikiem kontrwywiadu AK na 
Warszawę, „Mocarzem". W cza 
sie tych spotkań m. in. była 
omawiana sprawa pracy j orga­
nizacji- ruchu lewicowego — 
gdzie organizacje lewicowe są 
silniejsze, w której dzielnicy".

Jeslenlą 1942 roku Ojrzyńskl 
skontaktował się z Kontrymem. 
„Był to mój znajomy z Białe­
gostoku" — oświadcza Ojrzyń­
ski. Oskarżony wyjaśnia na­
stępnie, że Kontrym zoriento­
wał go co do swoich obec­
nych zadań, dotyczących wal­
ki z ruchem lewicowym, wyja­
śnił mu, że był w Anglii, że 
pracował w ,.ministerstwie 
spraw wewnętrznych" rządu 
londyńskiego w służbie śled­
czej działu antykomunistycz­
nego.

Ojrzyńskl przyznaje, że za­
dania, z jakimi przyjechał do 
kraju Kontrym, zainteresowały 
go i postanowił nawiązać z nim 
ściślejszą współpracę.

„Mniej więcej po 3 czy 4 
miesiącach — stwierdza Oj­
rzyńskl — Kontrym powiedział, 
że znajdzie dla mnie pracę w 
delegaturze. Za pierwszym ra­
zem powiedział, że chodzi o 
pracę wywiadowczą w dziale 
antykomunistycznym l o pro­
wadzenie dochodzeń karnych o 
przestępstwa kryminalne. Na 
następnym spotkaniu powie­
dział, że dział przestępstw kry­
minalnych będzie prowadzony 
ale jeżelj chodzi o dział anty- 
lewicowy, to będzie prowadzo­
ny wywiad 1 likwidacja tych 
ludzi pod pozorem dokonywa­
nia przez nich przestępstw kry­
minalnych. Tak mi powiedział, 
że takie jest zarządzenie władz 
..delegatury" 1 że angażuje 
mnie z tego zarządzenia”.

W dalszych swoich zezna­
niach Ojrzyński stwierdza że 
za zgodą komendy głównej 
NSZ oraz komendanta okręgu 
NSZ na Warszawę — Kozłow­
skiego — postanowił wstąpić 
do tworzonej przez Kontryma 
nowej organizacji „Start", ma­
jącej na celu prowadzenie 
wzmożonej walki z narastają­
cym niepodległościowym ru­
chem lewicowym.

Ojrzyńskl potwierdza następ­
nie zeznania Pajora, charakte­
ryzujące wymierzoną przeciw­
ko lewicowemu ruchowi wy­
zwoleńczemu działalność „Star­
tu".

Oskarżony tłumaczy się na­
stępnie, że opracowując wnio­
ski dla morderstw nie zawsze 
wiedział, jakie były ich wyni­
ki i na kim „grupa likwidacyj­
na" wykonywała wyrok śmier­
ci, tym bardziej, że. morderstw 
dokonywały i inne organizacje 
reakcyjne.

W sprawie kontaktów „Star­
tu" z gestapo oskarżony stwier­
dza, że wiedział od Pajora, iż 
utrzymywał on taki kontakt na 
rozkaz „delegatury".

Na pytanie Sądu Ojrzyński 
udzielił obszernych wyjaśnień 
na temat działania tzw. specjal­
nego sądu cywilnego, który fe­
rował „wyroki" na nlepodle 
głościowych działaczy lewico­
wych.

Przew.: Czy oskarżonemu wia 
dome jest, aby ten tzw. „sąd” 
przesłuchiwał świadków?

Osk.: Wiadome mi jest, 
nie przesłuchiwał.

W dalszym ciągu swych

Spychalskim, który włączył

Długofalowa 
dywersja w ruchu 
lewicowym

Odpowiadając na dalsze py­
tania Nienałtowskj wyjaśnia, 
że przed wojną — wówczas gdy

mnie do składu, redakcji 
„Gwardzisty".

„Jeśli chodzi o moją pracę 
w Gwardii Ludowej — mówi 
NienałtowskI — to miała ona 
charakter długodystansowy. W 
intencjach Buczyńskiego leżało, 
żeby przez wykazanie dobrych 
wyników w pracy Gwardii Lu­
dowej dać się poznać jako Od­
powiedni człowiek, żeby po­
tem w przyszłości móc wejść 
do ruchu lewicowego, jako czło

dostarczał Lechowiczowi infor- wiek, który wykazał się pew-
macjl o lewicowej organizacji nyml osiągnięciami", 
akademickiej „Życie” — wie-| Liczne dalsze pytania obroń- 
ćzkł. iż Lechowicz pracował icy zmierzają do wykazania, że 

, a poprzednio i NIenałtowski w swoich zamie-Nr 32G jf ‘ 
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Tajemnica 
„delegatury11

„NIenałtowski powiedział 
mi — zeznaje oskarżony — 
że „Start" rozpracowuje ruch 
lewicowy, który „delegatura” 
zwalcza pod pozorem walki z 
bandytyzmem". NienałtowskI 
wyjaśniał również oskarżone^ 
mu, że dane dotyczące działa­
czy lewicowych mają być wy­
korzystane także i po wojnie.

Przedstawiając następnie 
szczegóły współpracy „Startu" 
z gestapo, Czystowski zeznał, 
że na podstawie koresponden­
cji „Startu” stwierdził, Iż ge­
stapo dokonuje aresztowań 
tych osób, których nazwiska 
były przekazywane przez 
„Start" pod adresem P ,,S".

Na zapytanie w tej sprawie 
NienałtowskI oświadczył, że 
„Start” utrzymuje stałą łączność 
z Niemcami, ale, że to jest ta. 
jemnica, której „delegatura* 
strzeże jak oka w głowie.

W porozumieniu ze swym do­
wódcą z WRN — Czy Stawski 
skierował grupę morderców z 
WRN do „komórek likwidacyj­
nych” „Startu", dla wykonywa* 
nia „wyroków” delegatury. 
„Morderstwa były przeprowa* 
dzane pod bezpośrednim 
zwierzchnictwem N.enałtow- 
skiego — mówi oskarżony. Tak 
powstała WRN-owska grupa 
terroryistyczna przy oiganizacjl 
„Start”.

Z kolei oskarżony wyjaśnia 
rodzaj informacji, jakie zbie­
rał dla WRN. Informacje te do» 
tyczyły działaczy lewicowych. 
Czystowski przekazywał te tn-
formacje jak zezna je

że

ze-
znań osk. Ojrzyńskl przyznał 
że wstępując do „Związku Ja­
szczurczego", a następnie do 
NSZ, wiedział o zdecydowanie 
wrogim nastawieniu tych orga­
nizacji do ruchu lewicowego.

Rozprawa trwa.

WRN-owska grupa 
terrorystyczna przy organizacji 

„Start11
W dalszym ciągu procesu 

zdrajców narodu polskiego 
złożył zeznania ostatni z oskar­
żonych Andrzej Czystowski o* 
raz zeznawali pierwsi świadko­
wie.

Oskarżony Czystowski przy- 
znał się do popełnienia czynów 
zarzucanych mu aktem oskar­
żenia. W toku zeznań oskar­
żony oświadczył, że w począt­
kach 1940 roku wstąpił do 
WRN. Zwierzchnikiem jego był 
Kazimierz Werner, pseudonim 
„Hel". Szkolenie, które prze­
chodziłem w WRN — mówi o- 
skarżony — było prowadzone 
w duchu antykomunistycznym 
i antyradzieckim. W roku 
1943 oskarżony Czystowski na­
wiązał kontakt ze współoskar- 
żonym Stanisławem Nienał- 
towskim, który wciągnął go do 
pracy w wywiadzie „delegatu-

ry". Oskarżony zeznaje, że pro­
pozycję tę przyjął w porozu­
mieniu ze swym zwierzchni­
kiem z WRN — Wernerem. Na 
polecenie Nienałtowskiego osk. 
Czystowski przekazał mu do 
dyspozycji kilku ludzi z organL

swemu kierowniikoiwi z WRN 
Wernerowi, temu samemu, któ­
ry polecił następnie skierować 
do „Startu” WRN=owską grupę 
terrorystyczną.

Prok. Kto dawał „Startowi" 
polecenia rozpracowywania 
członków organizacji lewico, 
wych?

Osk. Właściwie cały dele- 
gacki ruch — to znaczy „dele­
gatura” rządu i wywiad AK — 
to główne źródła zleceń.

Zdradzanie 
robotników 
za dolary

Odpowiadając na pytania 
swego obrońcy oskarżony Czy. 
stowski mówi o swym pobycie 
we Francji i Belgii, gdze prze, 
bywał w 1946 r. Przebywając 
na zachodzie oskarżony zetknął 
się znów z WRN i z ramienia 
tej organizacji pracował w 
TUR we Francji. Stykał się 
tam z przywódcami ruchu 
WRN-owskiego, m. in. z Zarem­
bą. Szeroko omawia oskarżo­
ny działalność tych ludzi, któ» 
rzy według słów oskarżonego: 
„wiążą sdę ze wszystkimi siłami 
obcymi tylko po to, ażeby się 
utrzymać przy życiu drogą ja­
kichś dotacji. Za cenę tych do­
tacji ofiarowują wszystko.

Dotacje te pochodziły z Ame* 
rykańskiej Federacji Pracy 
(AFL), która nakreśla’ąc plan 
działania na terenie związków 
zawodowych i dając na ten cel 
pieniądze utrzymywała w ten 
sposób tedencje rozłamowe w 
ruchu zawodowym we Francji. 
Działacze odgórni byli opłaca-

zacji WRN. jak również 
reg lokali WRN-u.

W początkach grudnia 
nałtowskl poinformował

sze-

Nie- 
Czy-

stowsklego, że tworzy się no­
wa organizacja „delegatury". 
Był to „Start". W organizacji 
tej NIenałtowski, który miał 
objąć stanowisko II zastępcy kle 
równika, zaproponował oskar­
żonemu objęcie sekretariatu.

Korespondencja, która prze­
chodziła przez ręce oskarżone­
go zawierała materiały opraco- 
wane przez placówki „Startu" 
i była przeznaczona dla taw. 
„cywilnych sądów" specjal-

ni. „To, co robił WRŃ we
Francji i rząd londyński _  o- 
świadcza oskarżony na dalsze 
pytania obrońcy — jest jedno­
znaczne z tyra, co robiła „de. 
legatura" w kraju." Osk. Czy. 
stowski doda je, że kierownicy 
WRN mówili z całym cynizmem 
i otwartością: „Należy prowa­
dzić pracę polityczną przeciw­
ko rządowi warszawskiemu. To 
jest w danej chwili najważniej­
sze, a resztę niech diabli bio. 
rą, niech będzie górnik brudny 
i głupi."

Po. zeznaniach oskarżonego 
Czystowskiego sąd zarządził 
postępowanie dowodowe.GŁOS

WIELKOPOLSKI



Henryk Koretyńskt

Stówa z pokryciem i stówa bez pokrycia
W numerze z dnia 16 bm. 

„Tygodnik Powszechny" o- 
głesił wywiad red. Turowi- 
cza z prymasem Polski, ks. 
arcybiskupem Wyszyńskim, 
na temat polskich Ziem Za. 
chodnich i stanowiska Waty­
kanu wobec tych ziem. Wre­
szcie przerwane zostało dłu­
gie milczenie i wreszcie ks. 
prymas Wyszyński poin- 
formował polską opinię pu­
bliczną o swojej wizycie u 
papieża w Rzymie. Mamy 
wszelkie prawo napisać i 
podkreślić słowo „wreszcie", 
jako że od owej wizyty w 
kwietniu roku bieżącego u- 

,płynęło blisko 8 miesięcy 1 
tyleż miesięcy trwało wy­
mowne milczenie ks. pry­
masa.
W ciągu tego okresu rozhu­

lała się już na dobre, coraz 
gwałtowniej i coraz bezczelnie, 
antypolska kampania w Niem­
czech Zachodnich. Dyrygowani 
i zachęcani przez Waszyngton 
szowiniści niemieccy wszelkie] 
maści, — od „chrześcijańskie­
go demokraty" Adenauera do 
„socjaldemokraty" Schumache. 
ra — nie tylko wzmogli ataki 
przeciw polskim Ziemiom Za­
chodnim, ale także zaczęli się­
gać w swoich hitlerowskich żą­
daniach po Katowice, Gdynię 
i Poznań. W tej podżegającej 
do wojny antypolskiej nagonce 
uczestniczyli (i uczestniczą na­
dal) reakcyjni biskupi i księża 
niemieccy, uzbrojeni w znane 
całemu światu oświadczenia 
Watykanu przeciw granicy na 
Odrze i Nysie, mocno wsparci 
przez nuncjusza papieskiego 
biskupa Muencha. Ten oficjal­
ny przedstawiciel Watykanu 
w Niemczech Zachodnich 
wprost dwoił się i troił w o- 
statmch miesiącach, biorąc 
czynny, aprobujący udział, w 
różnych zjazdach i kongresach, 
na których rozlegał się znany 
nam dobrze głos prusko-hitle. 
rowskich Niemiec — glos od­
wetu i wojny.

Przydługie w każdych wa­
runkach milczenie ks. prymasa 
nabierało w takiej sytuacji 
szczególnej wymowy. O czym­
że innym mogło ono świad­
czyć, jeśli nie o tym, że ks. 
arcybiskup Wyszyński woli ra­
czej nic nie mówić o swojej 
wizycie w Watykanie, niźli po­
wiedzieć prawdę o stanowisku 
Papieża wobec polskich Ziem 
Zachodnich? 2e ks. prymas wo­
li raczej trwać w kłopotliwym 
milczeniu niźli — będąc po- 
słusznym Watykanowi arcybi­
skupem — przyznać wobec Po­
laków, że polityka Watykanu 
popiera godzące w nasz naród 
żądania szowinistów niemiec­
kich i podpalaczy waszyngtoń­
skich. Może lepiej nic nie po­
wiedzieć, niżeli po tyluletnim 
opowiadaniu o „ojcowskich u- 
czuciach" Piusa XII dla Polski 
stwierdzić, że... jest całkiem 
inaczej?

No i ks. prymas w ciągu 8 
blisko miesięcy od swego po­
wrotu z Rzymu wymownie mil­
czał,

Przez ten czas jednak, nie 
tylko wzmogła się — jak ó tym 

już było wspomniane — fala 
obłędnej nagonki na polski? 
granice zachodnie, ale także 
rósł w siły powszechny jedno­
lity opór całego naszego naro­
du przeciwko amerykańsko, 
hitlerowsko-watykańskim pla­
nom, w nasz byt narodowy go­
dzącym. Coraz żywsze oburze­
nie wywoływała w społeczeń­
stwie wśród ludzi wierzących 
i niewierzących, a także wśród 
patriotycznego duchowieństwa 
rola, jaką we wrogiej Polsce 
kampanii odgrywa reakcyjny 
kler niemiecki, odgrywają nie­
mieccy biskupi i właśnie ów 
Rzym papieski, w którym ks. 
prymas przebywał i gdzie dłu­
go konferował.

Gdy wszyscy w Polsce mówi­
li głośno, dalsze milczenie stało 
się niepodobieństwem i ks. ar­
cybiskup Wyszyński przemó­
wił.

* * ♦
Po uważnym przeczytaniu 

wypowiedzi ks. prymasa w „Ty­
godniku Powszechnym" jasne 
się staje do końca, dlaczego aż 
tyle trzeba było czasu, aby owo

Czego w oświadczeniu ks. prymasa
nie

Przed omówieniem argumen­
tacji i faktów przytoczonych w 
wywiadzie „Tygodnika Po­
wszechnego" stwierdzić trzeba 
— dla uniknięcia wszelkich nie. 
jasności — czego w wypowie­
dzi ks. prymasa nie ma.

Otóż nie ma żadnego oświad­
czenia, nie ma choćby kilku 
słów papieża Piusa XII w spra­
wie polskich Ziem Zachodnich 
i w sprawie wrogiej nam kam. 
panią przeciw tym ziemiom. 
Gdyby podczas wizyty ks. pry­
masa Papież lub jego sekretarz 
stanu oznajmili cośkolwiek co 
by mówiło o ich przychylności 
dla naszej sprawiedliwej spra­
wy, co by było najlżejszym 
przynajmniej potępieniem anty- 
pokojowej, antypolskiej hecy 
— niechybnie ks. arcybiskup 
Wyszyński nie omieszkałby ta­
kie słowa Papieża przytoczyć 
i rozgłosić. Nie uczynił tego, 
bo takich przyjaznych Polsce 
słów w Watykanie nie usłyszał. 
Nie usłyszał ich tam, skąd kil­
kakrotnie wyszły obszerne 1 
niedwuznaczne deklaracje prze­
ciw powrotowi Polski na stare 
ziemie piastowskie, nie usły­
szał ich tam, gdzie szowiniści* 
odwetowcy niemieccy otrzyma­
li cenny dla siebie oręż nle-

Ktody Stolico św. fest skłonna 
do deklaracji słownych?

Rzecz znamienna, że kardyna­
łowie i biskupi niemieccy by­
najmniej słów Piusa XII nie 
bagatelizują. Przeciwnie bardzo 
sobie wypowiedzi papieskie 
cenią, nie unikają ich cytowa­
nia — jak to czynił ks. arcybi­
skup Wyszyński — lecz chęt­
nie i często na nie się powo­

(Po wywiadzie w „Tygodniku Powszechnym")
oświadczenie zredagować. Pry­
mas Polski podjął się bowiem 
bardzo skomplikowanego zada­
nia. Nie chcąc przyznać, że 
Pius XII jest za odebraniem 
Polsce jej Ziem Zachodnich 1 
nie mogąc, z drugiej strony, 
wyraźnie, wbrew prawdzie, o- 
świadczyć. że Papież aprobuje 
powrót naszych starych ziem 
do macierzy i że akt sprawied­
liwości dziejowej uznaje — ks. 
arcybiskup Wyszyński spróbo­
wał znaleźć szczelinę między 
jawną prawdą a jawną nie­
prawdą. Spróbował mianowicie 
tak swoje oświadczenie zreda­
gować, aby unikając wyraź­
nych zobowiązujących sformu­
łowań, znów przedstawić Piu­
sa XII jako przyjaciela narodu 
polskiego i wytworzyć w czy­
telnikach przekonanie, iż sta- 
nowisko Papieża w sprawie 
polskich Ziem Zachodnich jest 
dla nas przychylne. Zadanie 
było tak trudne, że nawet mi­
mo wielkiego kunsztu, wspar­
tego o starą tradycję watykań­
ską i jezuicką — okazało się 
niewykonalne.

ma
jednego oświadczenia Watyka­
nu, popierającego kampanię 
rewizjonistyczną.

Ks. prymas Wyszyński, zda­
jąc sobie niechybnie sprawę, że 
brak w jego wywiadzie choćby 
kilku zacytowanych słów Pa­
pieża będzie najsłabszym punk­
tem tego wywiadu — podjął, i 
to kilkakrotnie niezwykłą u bi­
skupa katolickiego próbę... ba. 
ga.t ©litowani a słów Stolicy Apo 
stolskiej. Oto przytoczywszy 
drugorzędny i bez znaczenia 
politycznego fakt, że „na mo­
cy upoważnienia Stolicy św. 
młodzi kapłani przeznaczani są 
kanonicznie do służby Kościo­
łowi na Ziemiach Zachodnich", 
ks. prymas tak powiedział:

„To upoważnienie Stolicy św. 
jest faktem, który wymowniej 
Świadczy o przychylnej posta­
wie Stolicy św. w s. rawle 
Ziem Zachodnich niż słowa".

Ze takie zadziwiające w u. 
stach arcybiskupa niedocenia­
nie słów Papieża nie było przy­
padkowym lapsusem, dowodzi 
fakt, że ks. prymas po raz wtó­
ry podobne sformułowanie za­
mieścił w swoim wywiadzie 1 
dodał jeszcze nie bez kozery, 
że „Stolica św. nie jest skłon, 
na do deklaracji słownych". ■ 

łują. Gdy przypomnimy, o ja­
kie to „deklaracje słowne Sto­
licy św.“ chodzi,. zrozumiała 
się stanie wstrzemięźliwość ks. 
prymasa Wyszyńskiego i skwa­
pliwa ochota niemieckich szo­
winistów w fioletach.

Oto już w grudniu 1945 roku, 
zaledwie w pól roku po klęsce 

hitleryzmu Pius XII okazał się 
skłonny do oświadczeń 1 bto- 
rąc w obronę powalaną III Rze­
szę, wypowiedział się przeciw 
powrotowi Ziem Zachodnich do 
Polski. Nawet Churchllle ITru- 
many uważali to wówczas za 
zbyt wczesne wobec świeżych 
ruin 1 mogił, jakie zostawili 
hitlerowcy, ale Pius XII już 
wtedy w orędziu do św. kolle- 
gium głosił:

„Gmach pokoju oprze się o 
kruche podstawy, grożące 
wciąż zawaleniem, gdy się bę­
dzie wytyczało nowe granice 
jednym pociągnięciem pióra, 
gdy samowolną decyzją zrujnu­
je się życie ekonomiczne naro­
du, gdy z jawnym okrucień­
stwem wysiedli się miliony lu­
dzi, setki tysięcy rodzin, popy­
chając je do najstraszniejszej 
nędzy, wydzierając je cywilna- 
cji i kulturze, którą tworzyły 
całe pokolenia..."

1 marca 1948 r. Pius XII o- 
głośił znany n*m dobrze list do 
biskupów niemieckich, w któ­
rym już całkiem wyraźnie za­
jął stanowisko rewizjonisty, 
wystąpił przeciw zwróceniu 
Polsce starych ziem piastow­
skich 1 nawoływał do cofnięcia 
decyzji trzech mocarstw w 
Poczdamie.

„Na szczególne uwzględnie­
nie będą zawsze zasługiwali u- 
chodżcy ze wschodu, którzy 
przymusowo i bez odszkodowa­
nia wysiedleni zostali na nie­
mieckie obszary strefowe.

Gdy mówimy o nich, to in­
teresuje nas przy tym nie tyl­
ko prawna, gospodarcza i poli­
tyczna strona tego bezprzy­
kładnego w historii Europy po­
stępowania. Tę stronę osądzi 
historia. Oczywiście, obawia­
my się, że wyrok jej będzie su­
rowy...

... My życzymy sobie i wyra­
żamy nadzieję, że wszyscy ?*- 
interęsowani mogliby spokojnie 
rozpatrzeć to, co zostało doko­
nane i cofnąć w tej mierze, w 
jakiej dą to się jeszcze cof­
nąć."

Jak więc widać. Stolica Apo­
stolska nie jest skłonna do de­
klaracji słownych tylko wtedy, 
gdy idzie o sprawiedliwe i ży­
wotne sprawy polskiego naro­
du (przypomnijmy sobie wstrze­
mięźliwość Piusa XII w okre­
sie okupacji hitlerowskiej...) 
jest natomiast bardzo skłonna 
do mówienia, gdy szowinistom 
niemieckim i podżegaczom wa­
szyngtońskim- potrzebne jest 
podparcie wojennej hecy ko­
ścielnym autorytetem Papieża. 
Ks. prymas Wyszyński nie uzy­
skał żadnego oświadczenia wa­
tykańskiego, przeciwstawiające 
go się zbrodniczej kampanii an 
typolskiej, ale np.sufrc.gan mo­
nachijski szybko, gdy tylko za­
szła potrzeb*, pożądane a mia­
rodajne wyjaśnienie otrzymał. 
Mianowicie, gdy po owym li­
ście pasterskim Piusa XII z 1 
marca 1948 r. Tygodnik War­
szawski 1 Tygodnik Powszech­
ny próbowały „usprawiedliwić" 

stanowisko Papieża, ukaz*! się 
w katolickim piśmie nlemiec 
kim „Mittelbayerlsche Zeitung" 
następujący oficjalny komuni­
kat:

„Sufrogan monachijski o- 
świadczył, co następuje: Zwró­
ciłem się do czynników kom­
petentnych 1 w odpowiedzi zo­
stałem upoważniony do stwier­
dzenia, że wbrew jakimkolwiek 
komunikatom 1 relacjom od­
miennej treści w kraju lub z* 
granicą możemy oświadczyć na 
podstawie dokładnych informa­
cji uzyskanych od kompetent­
nych czynników, iż Papież Pius

R teraz o faktach
Jakież to mianowicie są fak­

ty, które — według twierdzenia 
ks. prymasa — „wymowniej 
świadczą o przychylnej posta­
wie Stolicy św. w sprawie Ziem 
Zachodnich niż słowa?" Jeden 
już przytoczyliśmy: zgoda Pa­
pieża na to, by młodzi księża 
polscy pełnili służbę duszpa­
sterską na Ziemiach Zachod­
nich. Inne fakty są tego same­
go pokroju:

„Stolica św. przyjęło do wia­
domości zorganizowanie przez 
kardynała prymas* Hlonda ży­
cia kościelnego na Ziemiach 
Zachodnich. Co więcej, Stolic* 
św. pozwoliła na stworzenie tu 
kościelnych Instytucji które 
przysługują kanonicznie okre­
ślonym organizmom kościel­
nym. stolica św. pozwoliła na 
zorganizowanie kurii diecezjal­
nych, sądów duchownych, semi­
nariów duchownych."

To są te fakty, a wynika z 
nich tylko 1 wyłącznie to, że 
głowa Kościoła . katolickiego 
pozwala na istnienie katolickie­
go życia kościelnego na na­
szych Ziemiach Zachodnich. 
Dziwne byłoby zaprawdę, gdy­
by Papież na to się nie zgadzał 
i domagał się np. zamknięcia 
tam kościołów j sądów duchow­
nych 1 seminariów dl* księży. 
Z faktów tych natomiast nie 
wynika ani trochę, by Plus XII 
uzn*wał nasze granice na Odrze

Komu to ma smażyć?
J*k więc wyraźnie widać, ks. 

arcybiskup Wyszyński usiłował 
w swoim wywiadzie zasłonić 
prawdę o postawie Piusa XII 
wobec Polski, a zwłaszcz* wo­
bec naszych Ziem Zachodnich. 
To usiłowanie nie udało się, bo 
prawda, jak oliw*, wypływa na 
wierzch i przez zasłonę pryma­
sowską też ją widać. A praw­
da ta jest t*ka:

Polityka Watykanu była i 
jest wroga interesom narodu 
polskiego. Pius XII jako sekre­
tom stanu Pacelli i jako głowa 
Kościoła związał politykę waty­
kańską z siłami imperializmu — 
najpierw hitlerowskiego, póź­
niej amerykańskiego, związ*ł 
ją, więc z siłami, które godzą

XII nigdy a-ni jednym słowem 
nie wyraził aprobaty granicy
na Odrze i Nysie...

Szczere i jasne słowa, który­
mi Ojciec św. w liście swoim 
do biskupów niemieckich z dnia 
1 marc* 1948 r. potępiał przy­
musowe wysiedlanie Niemców 
wschodnich, już s?.me przez ei? 
nie dawały się pogodzić z apro­
bowaniem spornych granic..."

Tak, szczere 1 j*sne są sło­
wa Piusa XII, gdy popiera re* 
wizjonizm niemiecki, nie moż­
na natomiast tego samego po­
wiedzieć o słowach ks. pryma­
sa Wyszyńskiego, gdy usiłuje 
ukazać Piusa XII jako zwolen­
nika granic polskich na Odrze 
i Nysię^ Są słów* z pokryciem 
i są słowa bez pokrycia...

i Nysie, jak to usiłuje w skom­
plikowany sposób sugerować 
ks. prymas Wyszyński.

Jeżeli zaś chodzi o f*kt istot­
nie politycznego znaczenia •— 
mianowicie o skasowanie tym­
czasowości administracji ko­
ścielnej n* Ziemiach Odzyska­
nych — to jak dobrze pamięta­
my nie Watykan j nie episko­
pat rzecz z*łatwił. O tym zde­
cydował Rząd Rzeczypospolitej 
właśnie wbrew Watykanowi, a 
zgodnie z polską racją stanu. 
Watykan natomiast w swoim 
oficjalnym wydawnictwie „An- 
nu*rio Pontificio" na rok 1951 
nie uznaje. polskości Wrocła­
wia, Szczecina, Opola, Warmii, 
Gd*ńska — żadnego w ogóle 
skrawka naszych Ziem Zachod­
nich. W tym to bowiem wy­
dawnictwie papieskim możn* 
w rubryce „Polonia" (Polska) 
znaleźć Kraków, Gniezno, Po­
znań, Warszawę itp. Ale nie 
figuruje tam żadna z diecezji 
na Ziemiach Odzyskanych na­
tomiast w rubryce „Germani*" 
(Niemcy) znajdzieniy i Wroc­
ław, i Warmię, I Piłę, a inne 
polskie miasta zachodnie, j*k 
Gorzów, Szczecin, Koszalin, O- 
pole mieszczą się w ramach 
diecezji Berlin, bądź Breslau. 
O takich słowach — dokumen­
tach Stolicy Apostolskiej ks. 
prymas woli również nie wspo­
minać, 

w nasze granice, w naszą nie­
podległość, w nasz byt narodo­
wy. Związał ją z tym obozem, 
który zmierza do wojny. * za 
udział Niemiec w tej wojnie 
chce zapłacić naszymi ziemia­
mi.

Rzecz jasna, że obowiązkiem 
Polak* jest tę prawdę o Waty­
kanie szerzyć, świadomość oby­
wateli pogłębiać i pizez to ich 
patriotyczną, zwartą postawę u- 
macni*ć. Ksiądz prymas w 
swoim wywiadzie tego nie czy­
ni. Działa wręcz odwrotnie. Ta­
ka postawa n* pewno polskiej 
racji stanu nie służy.

Henryk Korotyński 
(„Zycie Warszawy")

Pracownicy poszukiwani OGŁOSZENIA OSOBNE
Szwaj cer oborowy z 2—3 własnemi pomocni­
kami potrzebny. Zgłoszenia P. G. R Topola, 
poczta 1 powiat Środa (Pozn.) ______  K2396
Głównych agronomów, głównych zootechni­
ków, głównych księgowych 1 kierowników go­
spodarstw zatrudnimy natychmiast. Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne przyjhiuje Okręgowy Za­
rząd PGR, Dział Personalny, Wrocław, ul. Po­
kutnicza 4 K2392

Wolne posady
Ekspedientka do piekarni — 
cuk erni potrzebna Poznań. 
Czerwonej Armii 9 17511g

Technik dentystyczny pracują 
cv w kauczuku, masie żywicz. 
nej i metalu potrzebny. Ofer­
ty z podaniem warunków do 
Głosu Wlkp. dla 17570g.

Szuka oosady
Rutynowana stenotypistka. 8 
letnią praktyką poszukuje 
pracy — Oferty Glos Wielko 
polski dla 17537g.

Osobiste
Za długi mojej żony Urszuli 
Wróblewskiej z Fischbachów, 
zamieszkałej obecnie w Pozna­
niu. n'e odpowiadam. Aleksan­
der Wróblewski. K2393

Sprzedaże
Kamień ce, wille, domki ogro­
dami. tereny ogrodnicze, sa­
downicze parcele, poleca, po­
szukuje Hinz Poznań, Pieka­
ry 19,17157g 
Okazja! Fortepian wysokowar- 
tośc:cwv natychm ast sprze. 
dam - Adres wskaze Glos 
Wielkopolski nr 17536g.

Wózek (autko), bardzo dobrym 
stanie, sprzedam Poznań. Ma­
zowiecka 36. m. 4.___ 17541g
Obrączki ślubne, złote sprze 
dam. — Poznań, Dąbrowskie 
go 27a. m. 4, od 16. 17539g 
Pianina sprzedaje. kupuje: Ma­
gazyn Fortepianów. Poznan 
Czerwonej Armii 39. podwórzu. 
____________________ 17534g 
Futro męskie, sygnet, sprze 
dam Mosina, Świerczewskie. 
go 8. _  __ ______ 17498g
Pianino sprzedam. — Adres 
w_skaże Głos_Wlkp. nr 17499g.
Tapczan i leżankę, nowe, oka­
zyjnie sprzedam — Poznań, 
Dzierżyńskiego 158 m. 5. 
____________________ 17500g 
Wózek dla lalki sprzedam —- 
Maik Poznań. Wierzbięcice 42.

'________________ 17507g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Szewska 21. m. 10. po 
dwórzu._____________ 17516g
Dywan perski 2,2 X 3,6, ory 
ginalny „Buchara". 4500 — 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski dla 17518g,__________  
Elegancką, angielską suknię 
ślubną, welonem, sprzedam. — 
Poznań. Dolna Wilda 38. m. 2, 
wieczorem.17521 g 
Pice stałopalny sprzedam. Po-

I znać, M ckiewicza 34. m. 12. 
1 od 15—19 17524g

Futro siłowe, dobrym ’ stanie, 
okazyjnie sprzedam, Poznań, 
D£iąioWą_ljUlą._____ 14646p
łóżeczko dziecięco materacami 
tanio sprzedam. Poznań. Mar­
cinkowskiego H. nu 13.
__ ______ ___________14647P
Konie na biegunach (w skórze) 
sprzedam. Poznań, Zakręt 24. 
____________________ 17487g 
Ftsharmonlum i radio 2 zakre 
sowę „Mende" sprzedam Po­
znań Siemiradzkiego 9. m. 4 
___ ________________ 17483g 
Terrlera ostrowłosego. 4-mie- 
s'ęcznego i patefon szafkowy 
sprzedam. Poznań. Dąbrow­
skiego 24, m. 1._____ 17639g

Sypialnią używaną kupię — 
p- d 1 748 6 g ■

Łańcuch do rozrządu silnika 
..Saurer" kupię. Kużdowicz. 
Poznań. Małe Garbaty 8 

17532g

Spokojny student poszukuje 
pokoju — opalem Oferty Głos 
Wielkopolski dla 17515g
Dwie pamenki pracujące po 
szukuja pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 17489g.

Dzierżawy
Dzierżawy do lo mórg, z za-

Komplet maszyny do wyrobu j budowaniami poszukuję Ofer 
selsk ny kupie Oferty z do- 1 ty Glos Wlkp. dla 17492g.
kladnym opisem kierować: Biu 
ro Ogłoszeń. Katowice. Mic-
kiewicza 9. pod „4759".

K2319

Przyjmą długoletnią dzierżawę 
domu większym ogrodem, przy 
mieście. Pożądane światło, wo-

Zamiana
3a Wiadomości: Pawlicki, Gło­
gów. ul. 10 Maja 18. 14696p

Kupna
Parcelę! Wille! Kamienicę! — 
Natychmiast kupię. „Union", 
Poznań. Nowowiejskiego 9 (da 
wnief Rzeczypospolitej) 
____________________ 16597g 
Parcele uzbrojoną na peryfe­
riach Poznania, kupie. Oferty 
Glos Wlkp. dla 17392g,
Barak mieszkalny, składany, 
dobrym stanie kupie. Oferty 
Głos Wlkp. dla 17393g.
Wille ogrodem lub domek 1- 
rodzinny Poznaniu lub okolicy 
spieszn:e kupię Oferty Głos 
Wielkopolski dla 17423g.
Balans 4—6 ton kupię. Wy­
twórnia lalek, Poznań, Mickie­
wicza 15. w podwórzu.
_ _____________H.7530g
Elektryczną spawarkę) kupię. 
Jan Twardowski, Pisaki k. Go­
stynia^14645p 
Maszynę do szycia, wpuszcza­
na lub szafkową materał na 
płaszcz męski, tekę brązową 
kupię. — Oferty Głos Wielko.

i polski dla 17491g.

2 pokoje przynależnoóciami 
Bydgoszczy spiesznie zamienię 
na podobne Poznan u. Oferty 
Głos Wlkp, dlą 17525g.
2 pokoje samodzielną kuchnią 
śródmieściu, zamienię na 3 po 
koję. Dzielnica obojętna. Ofer­
ty Glos .Wlkp. dla 17523g.

Szuka lokalu
2 pokoi ż kuchnią spiesznie 
poszukuję. Oferty Głos Wielko- 
polsk'dla_17526g.
Pokoju z kuchnia lub dwóich 
poszukuję, ewlt. wyremontuję. 
Oferty Glos WUp, dla 17504g.V -

Dnia 1« grudnia 
1951 r. zmarła w 5 
wiośnie życia, moja 
najdroższa córeczka, 
nasza ukochana sio­
strzyczka

Oleńka
Pogrzeb odbędzie 

się w czwartek, 20 bm. 
o godz. 10.50 z kapli­
cy cmentarnej na Ju- 
nlkowle.

i Z, Szondelmajerowa 
17653(g

MW «■■■■■■■■■■■■■■■■■■•

Z<yubv
Zgubiono indeks Akademii Han­
dlowej w poznaniu nr 2584 na 
nazwisko Wanda Płoszewska. 
___________________ 17425g 
Zgubiono przepustkę służbową 
,,Stomil" na nazwisko Leon 
Zając Żegrze Trzebowiań- 

: sfca 9_______________ 17451g
Zgubiono legitymację Zw Zaw.
Pracowników Poczty i Teleko­
munikacji nr 82769. — Jerzy 
Dworczak. 17443g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Franciszka Du­
dek, M rown, pow, Chodzież. 
____________ ■_______ 14553U 
Zgubiono książeczkę czeladni, 
czą i świadectwo zawodu to 
karskiego kartę meldunkową 
na nazwisko Józef Rogalski.

_________ 17414g 
Skradziono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej, legit mację 
Zw. Zaw. Prac. Odzieżowych 
na nazwisko Stefan a Kowal 
ska.17 4 85g 
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Zofia Parzysz, 
Bulakowo. gmina Pogorzele, 
pow Krotoszyn, 14643p 
Skradziono kartę meldunkową 
na nazwisko Zofia Manicka, 
Strusia 8, m. 5 ł?45??
Zgubiono kartę meldunkową 
Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej Rakonewtce. Wa­
lentyna Kaminfarz. Poznań. 
Jackowskiego 17. 17497g

Różne
Podnoszenie oczek na poczeka­
niu Poznań, Stary Rynek 50, 
I piętro 17332g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej 
najdroższej, nigdy niezapomnianej żony, naszej 
ukochanej mamusi, teściowej 1 babuni, śp.

Ludwiki Kuklowej 
zostanie odprawiona w czwartek, 20 grudnia 
1951 r. o godz 7

msza św. z wigiliami
w kościele św. Trójcy w Gnieźnie, o czym za- 
wiadamiaja krewnych i znajomych

pogrążone w smutku 
17626g mąż, dzieci, zięć J wnuczka

KURSY pisania na maszynie rozpoczynamy 
z początkiem stycznia 1952 r.

Zgłoszenia: Zakład Wiedzy Handlowej, 
Poznań, Zwierzyniecka 13 K2376

Składnica Rejonowa 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

W POZNANIU, STARY RYNEK 97/88 
oraz ODDZIAŁ W KALISZU, ul. Podwale 4 

zawiadamia
że z powodu inwentaryzacji magazyny biura od 
24—31 XII 51 r.

będą nieczynne
P. T. Odbiorcy proszeni są o zaopatrzenie się 

w potrzebne towary, do dnia 22. XII. 51 r.. gdyż 
w czasie inwentaryzacji żadna sprzedaż nie bę 
dzie dokonywana.

Uprasza się jednocześnie o odbiór zakupie- 
nych towarów najpóźniej do dnia 22 XII. 51 r, 
w przeciwnym wypadku zawarte transakcje zo. 
staną unieważnione. K2394

Pelagia Maria Lisiewioz i
przeżywszy lat 55

moja droga, najukochańsza żona,' nasza kocha­
na, troskliwa matka, teściowa, zasnęła w Panu 
opatrzona Sakramentami św. po długich i cięż­
kich cierpieniach, dnia 18 grudnia 1951 r Po. 
grzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim żalu 1 smutku pogrążeni 
mąż, córka, synowie i synowa.

Poznań, Rokossowskiego 155. i7652g
- H■'■■■i i jiui i u.
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Z OBRAD KOMPOZYTORÓW 

POLSKICH

uarU dniami w Minister- 
s p rV 1 Szluki rozpoczęły
Z^iaJk L Wa:ne^ gromadzenia 
^ią^ku Kompozytorów Polskich. 

",ezdzi« tym wzięli także u- 
przedstawiciele świata mu- 

zycznego z wielu krajów demokra­
ci: ludowej oraz Chin Ludowych 
Uczestnicy zjazdu w depeszy do 
Piezydenta RP stwierdzili: .Uczy­
nimy wszystko, aby polska twór­
czość muzyczna służyła jednej 
idei, idei walki o pokój i socja­
lizm . Dłuższe przemówienie wy­
głosił wiceminister W. Sokorski, 
dorobek zaś kompozytorów pol­
skich od i. 1949 — 19.51 zrefero­
wał Zygmunt Mycielski.

POETA KUBAŃSKI W POLSCE
Obecnie w Polsce przebywa po­

stępowy poeta kubański Nicolaus 
Guiljen. ~Do najwybitniejszych je­
go dzieł należy poemat „West La- 
dies Ltd”, „Cantos para soldatos
y sones para turistas” (Piosenki 
dla żołnierzy i pieśni dla tury­
stów). Wiele utworów zostało 
tłumaczonych na wiele języków 
obcych.

. Oprócz działalności na polu 
literackim Guillen bierze _ czynny 
udział w walce
klasy robotniczej

o wy:
. uynny 
'Zwolenie

swego kraju, 
zabiera głos jako publicysta na
łamach postępowych dzienników, 
walcząc piórem przeciwko amery­
kańskim kapitalistom.

TRZY NOWE UTWORY SYMFO­
NICZNE

10 grudnia br. w warszawskie; 
Filharmonii Państwowej zostały 
publicznie wykonane
utwory symfoniczne: 
w stylu klasycznym” 
wa Skrowaczewskiego, 
na tematy polskie”
Czyża oraz

trzy nowe 
„Uwertura 

— Stanisła- 
„Wariacje 

- Henryka
,,Symfonia koncertu-

jąca” — Kazimierza Wiłkomirskie­
go. Orkiestrą dyrygował — Stani­
sław Wisłocki. W drugiej części 
tego koncertu występował chór 
chłopięcy męski Państw. Filharmo­
nii z Poznania pod dyr. St. Stuli­
grosza.

PROJEKT NOWEGO PISMA 
NUTOWEGO

Student Uniwersytetu . Łódzkie­
go — Tadeusz Wójcik od dwóch 
lat pracuje nad zagadnieniem zre­
formowania dotychczowego pisma 
nutowego, aby można go było sto­
sować za pomocą maszyny. Opra­
cowany już projekt będzie oma­
wiany na najbliższej sesji nauko­
wej Instytutu Sztuki.

Wykonują już 
trzeci rok planu

Odzieżowcy kaliscy wkroczy­
li już zwycięsko w realizację 
trzeciego roku planu Brietniego. 
Dodatkowa produkcja, jaką wy* 
konają do końca bież, roku da 
państwu poważne wartości. 
Pracownicy Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego postanowili 
dodatkowo wykonać produkcję 
wartości .ponad 1,5 mil. złotych. 
Środkiem do tego jest podnie­
sienie poziomu wspólzawodnic, 
twa pracy, racjonalizai arstwa 
oraz /Oszczędności ze strony ca­
łej załogi.

Centrala posiada licznych 
przodowników pracy, którzy 
wydajną pracą i przykładem 
swoim mobilizują cały zespół 
pracowniczy. (Śka)

Nie należy zm'en'3G
za często

W Kalickich Zakładach O- 
dzieżowych praca kulturaino- 
oświatowa zaczyna kuleć, Wu 
mę w tym wypadku ponosi ra. 
da zakładowa, która nie intere­
suje się życiem świetlicy i sta­
le zmienia kierowników. Jest 
to jedyny w Kaliszu zakład 
pracy, w którym w jednym 
roku zmieniono aż trzech kie, 
równików świetlicowych. Kie­
rownika świetlicy należv prze­
szkolić i pospieszyć mu z po­
mocą, a wtedy nie trzeba bę. 
dzie go zmieniać i praca ruszy 
naprzód, (t)

Chór chłopięcy
w gościnie
u kalekich dzieci

Pobyt Chóru Chłopięcego Filhar­
monii Poznańskiej wśród dzieci 
kalekich przebywających w Zakła­
dzie Leczniczo-Wychowawczym w 
Świebodzinie dostarczył chorym 
dzieciom dużo wrażeń. Z nie- 
mniejszą radością dzieci przyjęły 
przywiezione przez gości podarki 
w postaci książek. Nie dziw więc, 
że ze wzruszeniem dziękowały mi­
łym gościom z Poznania, (ipc)
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• CAF ,— fot. Zdz. Wdowiński
Fabryka Pierników i Wyrobów Cukierniczych „Kopernik" 
w Toruniu istnieje już od 1769 roku i słynie z jakości 
swoich wyrobów. Ostatnio produkcja fabryki wzrasta, o w 
planie 6-letnim podniesie się o 80 proc. Na zdjęciu: przo­
dująca pracownica ZMP-ówka, Kazimiera Wochna, niesie 

tackę z gotowymi ciasteczkami

Pełne wykonanie planów zbożowych 
i dodatkowa kontraktacja żywca

to godna odpowiedź pracujących- chrapów
na pomoc

W okresie szybkiej rozbudo-' 
wy naszej gospodarki koniecz­
ny jest wysiłek całego narodu, 
aby podołać zadaniom. Zada­
nia te zostały doskonale zrozu­
miane przez olbrzymią więk­
szość pracujących chłopów. 
Liczne wypowiedzi, a przede 
wszystkim fakty wywiązywa­
nia się, a nawet przekraczania 
planów skupu zboża i żywca 
są tego najlepszym dowodem.

Trudno wymienić tutaj na­
zwiska wszystkich gospodarzy, 
czy gromad i gmin, które plan 
swój wykonały z nadwyżką. 
Wielu gospodarzy, jak np. ma­
łorolna Cecylia Domżalska z 
gromady Bogaczów w powie­
cie kożuchowskim, woj zielo­
nogórskie, odznaczonych zo-

i opieke ze strony rządu

O sprawach codziennych
które wyznaczają nasze jutro

Nasi korespondenci piszą do 
redakcji o swoich osiągnięciach 
i błędach, które pozornie nie­
wiele miejsca zajmują w na­
szym życiu. Takich drobnych 
niedociągnięć nie wolno lekce­
ważyć, tak samo — jak nie mo­
żna zapominać o małych osiąg­
nięciach, których suma tworzy 
wielki sukces.
Oto kilka przykładów:
Dzieci ze Szkoły Podstawo­

wej w Lesznie zebrały gołych- 
czas 269 kg makulatury, 557 kg 
zużytej odzieży, 882 kg butelek 
i 6708 kg złomu żelaznego. 
Szkoła Podstawowa w Lesznie 
jest inicjatorem współzawodnic-

wykonała plan w 86%, choć do 
tego czasu plan mógł być już

stało Krzyżami Zasługi, wielu | 
otrzymało dyplomy uznania za , 
przedterminowe wypełnienie 
swych obowiązków. Nazwiska 
gospodarny Dondajewskiego 
i Szymańskiego z gromady 
Ostroróg w pow. szamotul­
skim. Kruszyńskiego, Warze­
chy, Zalewskiego, Reszera, Za- 
ranka, Makowskiego i Kaw- 
czyńskiego z pow, obornickie­
go, Masarzowej z pow. wol- 
sztyńskiego oraz Frydrycha z 
pow. wągrowieckiego tó tylko 
kilka pnzykładów z tysięcznej 
rzeszy wzorowych rolników, 
przodujących w akcji skupu.

Ale śą jeszcze i inne nazwi­
ska, które uniemożliwiają nie­
którym gromadc^n wykonanie 
planów, nazwiska tych, któ­
rych trzeba zmuszać do odsta­
wy zboża, czy żywca, a nawet 
karać. Do takich należą uka­
rani ostatni© za niewypełnie­
nie obowiązku sprzedaży zbo­
ża i złośliwe sabotowanie za­
rządzeń kułacy Jan Ratajazyk 
z Roszkowa w pow. krotoszyń-

Podobnie przedstawia się sy­
tuacja z rocznym planem sku­
pu żywca i dodatkową kon­
traktacją- Poważne nasilenie 
akcji skupu dało się zauważyć 
po uchwale rządu o pomocy 
hodowlanej. Wielu gospodarzy 
kontraktuje dodatkowo żywiec 
przyczyniając się do osiągnię­
cia, bądź przekroczenia rocz­
nego planu. I tak gmina Dłusk 
w' pow. wrzesińskim wykonała 
102% planu, powiat sulęcmski 
na I kwartał 1952 r. 100,2%, 
gmina Kursko w 200%. W po­
wiecie kaliskim chłopi z gro­
mady Pietrzyków zakontrakto­
wali dodatkowo 72 sztuki, wzy­
wając jednocześnie do współ­
zawodnictwa wszystkie groma­
dy i gminy powiatu kaliskiego.

Indywidualnie w kontrakta­
cji wyróżnili się rolnicy: An­
drzejewska z gminy Wapno — 
16 sztuk żywca, Antonina Ma­
jewska z Siedlisk, pow. Piła, 
która odstawiła w br. 14 sztuk, 
Szulc z gromady Laskowo,

wykonany z nadwyżką. W
czym leży wina? Otóż PZGS i
PSS nie odbierają planowo

twa międzyszkolnego 
odcinku.

Tymczasem,, oto co 
jemy się, jeśli chodzi

na tym

do wiadru 
o zbiórkę

makulatury i odpadków użyt­
kowych w Gm:nnych Spółdzielń 
niech w Ciążeniu, Pyzdrach i 
Borzykowie.

W Ciążeniu nie wyznaczono 
dotąd pracownika odpowie­
dzialnego za zbiórkę odpadków, 
a makulaturą... pali się w pie= 
cach, podobnie zresztą jak w 
Borzykowie i Pyzdrach. Ponad­
to prezes GS--u w Borzykowie 
odmawia uporczywie referen­
towi odpadków użytkowych 
przydzielenia magazynu na od­
padki, które niszczeją, leżąc 
pod gołym niebem.

NOWE POMYSŁY I OKÓLNIK
Skoro już maya o odpadkach 

użytkowych, wspomnieć należy 
o Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy branży skórzanej w 
Gnieźnie, która specjalizuje się 
w produkcji najrozmaitszych 
przedmiotów właśnie z odpad- 
ków.

Ostatnio wyprodukowano tam 
z „szarforwin", tj. odpadków 
skóry ściętych z brzegu, bar­
dzo tnwałe i wprost bezkonku­
rencyjne pod względem ceny 
— torby gospodarskie.

Ta sama spółdzielnia, zatrud- 
niająca 230 pracowników, zgo-
dnie z zaleceniem
przesłanego 
Spółdzielni

przez
okólnika 
Związek

R zemie ś lnic zych
wystąpiła do tegoż związku o 
przyznanie etatu dla referenta 
od spraw racjonalizacji (pra­
wo do tego mają spółdzielnie 
zatrudniające ponad 100 pra­
co wntków). Odpowiedź made= 
szła odmowny

PRZESZLI NA SYSTEM 
TAŚMOWY

Bardzo dobrze pracująca 
Spółdzielnia Pracy „Jedność' 
w Rogoźnie (branża skórzana), 
oprócz wszelkich napraw, na 
wielką skalę produkuje uprzę­
że, oraz kapce damskie, prze* 
wyższa jące pod względem ja­
kości kapce góralskie.

W spółdzielni od niedawna 
stosuje się przy pracy system 
taśmowy, co poważnie wpływa 
na obniżkę kosztów własnych 
przez skrócenie czasu pracy, 
potrzebnego do wykonania po- 
szczególnej jednostki produk­
cji. Ńa naprawę nie czekają 
klienci nawet tygodnia. W
spółdzielni zorganizowano
współ za wo dnictwo i n dywi dual * 
ne, w którym wyróżniają się 
Maksymilian Chwiałkowski i 
Marian Gniatczyk. Kierowni­
kiem. z którego zadowoleni są 
tak klienci, jak i pracownicy, 
jest Kazimierz Rajewski.

CDEIORCY UTRUDNIAJĄ
WYKONANIE PLANU

Do dnia 30 października za-
łoga Browaru Ostrowskiego

swego kontyngentu piwa. Np. 
PSS z Łodzi odbiera tylko 50% 
zaplanowanej ilości. Także 
gminne spółdzielnie nie wyko­
rzystują swego kontyngentu, 
choć niejednokrotnie zdarza się 
że piwa na wsi brak. Stan ten 
musi ulec zmianie. Strata jest 
podwójna: przez ograniczanie 
możliwości produkcyjnych ■— 
dla samych pracowników bro- 
waru, oraz przez gorsze zaopa­
trzenie — dla świata pracy.

W browarze doskonałe roz= 
wija się ruch racjonalizatorski. 
Mazurowski, Rybacki i Drobek 
zastąpili sprowadzane z zagra­
nicy części maszyn, wyprodu­
kowanymi przez siebie, które,

jak się okazało w praktyce, 
są nawet o wiele trwalsze.

Słabą stroną browaru jest 
przestarzała warzelnia. Co praw= 
da w zakładzie znajduje się 
już kompletna nowa warzelnia, 
czekająca na zmontowanie, 
które oby nastąpiło jak naj = 
szybciej. Przyczyni się to nie 
tylko do zwiększenia wydajno­
ści, ale .przede wszystkim jako­
ści piwa.

powiat Chodzież — 15 sztuk, 
skim, skazany na 1 i 1/2 roku i Łukasik z gminy Babiak, 

pow. Koło — 17 sztuk, oraz go-

Kio zawinił'?
W ubiegłym roku wszystkie 

zakłady pracy w Kaliiszu przy­
stąpiły do uruchomienia kół 
Wszechnicy Radiowej,. Najwię­
ksza ilość kół została założona 
w Kaliskich Zakładach Napraw 
S a m ochod o w ych.

Pomimo 
Wszechnicy 
początkowo 
dobrze, W

braku skryptów 
Radiowej praca 
■zapowiadała się 
końcu z braku

skryptów, słuchacze WR znie­
chęcili się i koła rozpadły się. 
Pozostało tylko kilka kół słab= 
szych.

Kiedy słuchacze mieli przy­
stąpić do egzaminu Wszechnic 
cy Radiowej, wszystkie zakła­
dy zgłosiły swych kandydatów. 
Okazało się jednak, że zakła- 
dowe komórki partyjne i rady , 
zakładowe nie wpłynęły na 
komisje KO, żeby dopilnowały 
egzaminów. Zakłady pracy w 
tej ważnej dziedzinie nie wy­
wiązały się ze swych obowiąz­
ków.

Do egzaminów stanęło tylko i 
koło Wszechnicy Radiowej j 
przy Zarządzie Budowlanym 10 
w Kaliszu i Liga Kobiet, a inne 
zakłady zlekceważyły egzami­
ny. (t)

ROSNĄ OSZCZĘDNOŚCI
Przodująca w okręgu gorzel­

nia Łękno, należąca do zespołu 
PGR Słupia Wielka nastawiła 
się w tegorocznej kampanii na 
oszczędność opału i materiałów 
pędnych. W związku z tym, z 
inicjatywy kierownika gorzelni 
B. Wawrzyncwicza dwie zmia­
nowe brygady wypowiedziały 
sobie współzawodnictwo. Do­
tychczasowe oszczędności w 
materiałach opałowych wyno­
szą 15%. Przodownikami o- 
szczędności zostali palacze: J. 
Kowalski i J. Krause.

Pracownicy Zarzadu Budow­
lanego nr 10 w Kaliszu podjęli 
do końca grudnia br. dodatko­
we zobowiązania oszczędnoś­
ciowe. I tak załoga zatrudniona 
przy budowie kotłowni wyko­
na dół „Om-a" ze starych de= 
sek, co da oszczędności 1800 zł. 
Załoga budująca przedszkole 
zaoszczędzi 2100 zł na wyko­
rzystaniu 7 tysięcy sztuk cegły 
z rozbiórki. Dział mechaniczny 
i ślusarski podjął się przerobić 
3 tysiące kg odpadków zamiast 
żelaza użytkowego, co da w su» 
mie 3300 zł oszczędności.

(raw)

więzienia, oraz Antom Matu­
szewski, Stanisław Wawrzy­
niak i Czesław Jankowiak z 
pow. śremskiego, skazani na 
kary gnzywny od 500—2500 zł.

Mimo podobnych przeszkód 
wszystkie gromady i gminy 
wytrwale dążą do wypełnienia 
swych planów, poprawiając 
nieustannie wyniki planowego 
skupu. Wiele jest gromad, któ­
re osiągnęły już 90% planu 
rocznego, ale są i takie, które 
plan ten wysoko przekroczyły. 
I tak w pow. obornickim gro­
mada Sierakówko przekroczy­
ła roczny plan skupu zboża o 
33%, 100% rocznego planu 
przekroczyły również gromady 
Wiardunki i Bukowiec, w pow. 
gostyńskim Poniec i gmina 
Krobia, która wykonała plan 
w 100% już 21 listopada br„ 
w pow. wągrowieckim gmina 
i gromada Damasławek, w po­
wiecie średizkim gmina Nekla, 
Zaniemyśl i Środa.

Są jednak jeszcze gromady 
i gminy, z powodu których po­
wiaty nie mogą wywiązać się 
z swych obowiązków w stu 
procentach. Do nich należą: 
Waszkowo i Pakówka w gmi­
nie Bojanowo — 86,3% planu, 
gmina Borzykowo w powiecie 
wrzesińskim — 76%. a groma­
da Nienawiszcz w pow. obor­
nickim zaledwie 48,2%.

W wypełnianiu obowiązków 
obywatelskich azęsto przodują 
sołtysi Edmund Winiecki z 
Damasławka. Jan Wojczyński 
z Przybrody, Smogur z Wiar- 
dunków, Masztalerz z Janisze- 
wa — to sołtysi, którzy dają 
przykład wszystkim chłopom, 
a własnym postępowaniem za­
chęcają ich i pociągają do wy-

spodarze z gromady Borówki 
— 30 sztuk, Borowa — 33 sztu­
ki. Lipin — 28 sztuk i wiele 
innych.

Długo można by jeszaze wy­
liczać nazwiska przodujących 
gospodarzy, oraz nazwy gro­
mad, gmin i powiatów, które 
wywiązały się ze swych obo­
wiązków. Jedno tylko musimy 
stwierdzić: z wyjątkiem ele-
mentów 
wana

kułackich zdecyido-

pracujących 
mie swoje

■większość
w pełni 

zadania

chłopów 
i rozu- 
i doce-

nia opiekę, 
państwo.

którą otacza ich 
Ich odpowiedź to

terminowe wykonanie roczne­
go planu skupu zboża i dodat­
kowa kontraktacja żywca.

(Opracowane na podstawie 
wiadomości nadesłanych przez 
korespondentów).

KRONIKA!
GRUDZIEŃ

ŚRODA
Urbana 

Tymoteusza

Ks:ęźvc w.: 21.54
zach.: 11.17

Słońce w.: 7.59
zach.: 15.39

konywania planów.
Wspomnieć tutaj 

również o udziale w 
pu zboża i żywca

musimy 
akcji sku- 
członków

• W północno-zachodniej poło­
wie kraju pochmurno i mglisto, 
miejscami drobne opady. Dniem 
temperatura maksymalna do 
+ 6 st. C. Wiatry umiarkowa­
ne na północy dość silne z kie­
runków południowych i połu- 

; dniowo-zachodnich.

Podjęto wezwanie
do tuczu świń

Wezwanie pracowników wy­
działu zbiorowego żywienia 
Związku Spółdzielni Spożyw-' 
ców w Poznaniu do tuczenia 
trzody przy zakładach pracy, 
podjęły Kolejowe Zakłady Ga­
stronomiczne. Już obecnie tu­
czy się w tych Zakładach 36 
sztuk trzody, w tym 20 sztuk w 
Poznaniu.

W roku następnym, po poko­
naniu trudności technicznych, 
a zwłaszcza lokalnych, hodowla 
poważnie wzrośnie, (ipc)

Największy w Polsce 
zakład gastronomiczny

Na najwyższym piętrze Cen­
tralnego Domu Towarowego 
przy ul. Brackiej w Warszawie 
otwarty zostanie olbrzymi za­
kład gastronomiczny, który ob­
sługiwać będzie przeciętnie 4 
tys. konsumentów dziennie. 
Zakład będzie całkowicie zme­
chanizowany. Personel lokalu 
składać się będzie z 320 osób.

Rysunek bez słów

Teatry
OPERA — g. 19 

„Opowieści Hoffman­
na"

POLSKI — g. 19 „Nie-
spokojna

NOWY - 
Jakub"

KOMEDIA

starość'1
g 19 „Głupi

MUZYCZNA
g 19 „Wodewil War­
szawski"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

20 „Skandal w Cloche 
merle" (od lat 18)

BAŁTYK — g. 17, 19, 21 
„Skandal w Cloche- 
merle" (od lat 18)

MUZA — g 14, 16, 18 
i 20 „Śpiewak nie­
znany" (od lat 14)

RIALTO — g. 16, 18 — 
„Gdy zapalają się 
choinki", g. 20 „Moja 
mila"

WARTA — aktualności 
g. 11 1 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Sekre­
tarz Rejkomu", g. 18

organizacji politycznych, spo­
łecznych, oraz pracowników 
rad narodowych. Dzięki pomo­
cy młodzieżowej brygady ro­
boczej ZMP, spółdzielnia pro­
dukcyjna Polesie w pow. średz- 
kim wykonała plan roczny w 
100%; do realizacji planu w 
pow. wrzesińskim włączyli się 
w dużym stopniu radni Powia­
towej Rady Narodowej, a w 
pow. sulęcińskim wyróżnił się 
aktyw ZSL-u.

Dyżur pełni: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia i interna), ul. 
Szkolna 14/16

TELEFONY:
Pogotowie P C.K. — 6666, 6667
Straż Pożarna — 1888 I 7777
Komenda Milicji Obyw. — 6891

Tłoczono: Zakłady (jraficzne im, 
Kasprzaka — Przedsiębiorstwo 
Państwowe — Poznań, ul. Wa­

wrzyniaka 39
K-2-20199

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

sonaty skrzypcowe 
Haendla, 23 — frag­
menty opery „Gwiaz­
da"

i 20 „Konfrontacja" 
(od lat 14)

FOTOPLASTIKON
g. 10—22 „Stara War­
szawa"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I połowy XIX 
wieku" (g. 13—15)

ARCHIWUM 
S TWO WE 
tego 4U43

PAN- 
ul 23 Lu. 
- „Wiel-

kopolska I Poznań w 
dokumencie archiwal­
nym" (g, 10—16)

CBWA ul. Marcinkow­
skiego 28 — Wystawa 
prac malarsk ch i iy 
sunkow/ch A ‘.rmcy 
pt. „Bułgaria w kraj­
obrazie" (g. 10—18)

Świetlica' art-pla­
styków, ul. 27 Gru.

dnia 4 W vxław a
akwareli ut mai Ste 
fana Pa jączkowskle. 
go' ig .0—18)

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5 05.
18.50 (P-ń), 21. 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 
w rytmie walca, 
muzyka ludowa i

6.35
7.20 
pie-

śni, 14.10 — utwory 
na flet i obój, 14.50 
(P-ń) — amatorzy so­
liści. 15.04 (P-ń) — 
„Suita weselna" No­
wowiejskiego, 16.30 
(P-ń) — kompozytorzy 
poznańscy »17.15 (P-ń) 
życzeń. 18 — muzyka 
ludowa, 20, 22.20 —

Audycje
6.05 — 
Radiowa, 
wsi, 8 —

inne:
Wszechnica 
6.25 — dla 
kurs języka

rosyjskiego, 13.30 — 
Wszechnica Radiowa, 
13 45 — szkolna, 14.30 
(P-ń) — „Gęrące dni", 
15.30 — dla dzieci, 16 
Wszechnica Radiowa, 
16 50 (P-ń) — „U pro­
fesora Stanisława Bod 
niaka", 17.45 — kurs
języka 
18.30 — 
Radiowa, 
z życia

rosyjskiego, 
Wszechnica 
19 (P-ń) — 

spółdzielni
produkcyjnych, 19.05 
(P-ń) muzyczna, 19.20 
korespondenci przed 
mikrofonem, 19.30 — 
muzyka ‘ aktualności, 
20.45 — wspomnienia 
robotnicze 2150 frag-
ment powieści 
„Spotkanie z 
dżem"

Pt. 
wo-GŁOS

WIELKOPOLSKI


